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KURYER LITEWSKI 


_ WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

S, Petersburg, dnia 50 Lipca , v. s. á 
Temi czasy do S. Petersburskiego patryotyczne- 
go. Towarzystwa Dam przysłano z Czeczerska 5000 ru- 
bli, na wspomożenie zniszczonych przez hieprzyia- 
ciela. Pomimo całey skromności tey dobroczynney 
osoby , która imie swe utàioném mieć chciała , bar- 
dzo łatwo jest domyślić się, kto jest tą osobą: dzie- 
dziczka bowiem Czeczerska równie jest znaiomą ze swo- 
iey pobożności i cnót Chrześciańskich , jako i znako- 
mitości swoiego stanu. Ale niech nie wie lewica twos 
ia, co czyni twoia prawica. — Poważaiąc tę zasadę 
osoby, która dar ten uczyniła, nie mamy śmiałości 
wymienić jey imienia. (Pocz: Półn: ) 

"8. Petersburg dnia 2 Sierpnia y. s. 

Ryski Guberski Pocztmistrz, Radca Stanu, Wei- 
rauch, naymiłościwiey mianowany kawalerem orderu 
$. Równoapostolskiego Xiążęcia Włodzimierza Ściey 
klassy. $ 

Pomocnik Ryskiego Guberskiego Pocztmistrza, 
Assesor Kolegialny, Laube, naymiłościwiey mianowa- : 
ny Radcą Nadwornuym. Sza 

Zostaiący w służbie w Ryzkim Kantorze poczto- 
wym, Radca Nadworny Iwanow i Radca Tytularny 
Głaz, naymiłościwiey mianowani Kawalerami orde» 
ru ś. Równoapostolskiego Xiążęcia Włodzimierza 4tey 
klassy. ( Pocz: Półn: ) 

Nowgorod dnia 235 Lipca, v.s. 

Małżonka zeszłego ś. p. Jenerał Feldmarszałka 
JO. Xiążęcia Goleniszczewa - Kutuzowa - Smoleńskiego , 
Xiężna Katarzyna Eliaszówna, temi dniami przez na- 
sze przeieżdżała miasto. Že strony tuteyszego Gu- 
bernatora Cywilnego uczynione było dla niey przy- 
zwoite przyięcie. (P. P.) | 

“~ ` Moskwa, dnia 12 Lipca, v. s. i 

Imperatorski Uniwersytet Moskiewski, w 
nieszczęśliwym czasie pobytu nieprzyiaciela w stoli- 
cy tuteyszey, do powszechnego jey losu należał. Swie- 
tokradzkie ręce złoczyńców , tak dawno i tak barizo 
się chełpiących ze swoiey obyczayności, miłości ku 
naukom i oświeceniu, znieważaiąc świątynie czci Bo- 
skiey, nie przepuścili i temu przybytkowi Narodowe- 
go oświecenia — Kosztowny i jeden z pierwszych w 
Europie gabinet, Biblioteka pieczołowitością mądrego 
Rządu równie zamożna jak liczna w dzieła, tudzież 
różne inne pomocy, dla zakładu naukom poświęcone- 
go nieodbicie potrzebne; wszystko to prawie stało 
się pastwą płomieni. Wściekli barbarzyńcy, nje- 
wdzięczni za naszą gościnność, za naszą uprzey- 
mość i pomoc dla ich ziomków, którzy na łonie 
Rossyi Żyli, owi obywatele świata » przewrótni 
kształciciele ślachetney młodzieży, zrzuciwszy na- 
óstatek maskę. zda się, iż usiłowali dobroczyńców 
swoich, mieszkańców Moskwy, pozbawić nie tylko 
sposobów do Życia i Życia, ale też w zapamiętałości 
śwey postanowili wydrzeć im duchowny ich pokarm — 
Święte skarby nauk i obyczayności, a to, iżby wszyst- 
le postępy nasze w naukach, wszystkie owe wielkie 
Prace ; dary oświecających gieninszów Elżbiety, 

Atąrzyny i Alexandra, ogniem wniwecz o- 
brócję, ;, jak się w leństwie swóm wychwalai 

; 1, jak się w szaleń y g. 

na sto lat cofnąć Rossyą w jey cywilizacyi — Nie 


, 


w WILNIE DNIA 13 SIERPNIA V. S. 1815 ROKU. 


taki był wyrok Boski — Hańbiciel Świątyń, szalony 


podpalacz, łapieżca, ukarany został — Ucierpiała Mo- 
skwa, ale ożywia ją pieśmiertelny duch jey synów ; 
ożywia ją dobroczynny wylew łask Na ymiłościw- 
szegoMonarchy jey i Oyca, który tak troskli- 
wie stara się zagoić rany jey zadane. Rząd Opatrz- 
ny, wpośród niezliczonych zatrudnień swoich o za- 
kładach i mieszkańcach Moskwy, zniszczeniu uległych, 
wpośród trwającey jeszcze burzy woienney , natych- 
miast użył wszelkich skutecznych środkow ku wskrze- 
szeniu razem i tego w wyższym stopniu przybytku 
nauk , który tyle już korzyści dla oyczyzny przyniosł, 
Imperatorski Uniwersytet Moskiewski wkrótce 
nanowo czynnym bydź zacznie. Wszystkie jego usi- 
łowania do tego dążą teraz, Żeby się opatrzyć w po- 
trzebnieysze, przynaymniey, a istotnie do dawania 
nauk poirzebne pomocy. „Wiadomo, iż główną i pier- 
wszą potrzebą nauczycieli i uczniów, są xiążki, i dla 
tego JW. Minister Oświecenia, pełen obywatelskiey 
gorliwości; o dobro nauk i los tęy szkoły, opatrzył 
już ze swoiey. strony Środki, do wznowienia Biblio- 


, teki Uniwersytetu, Lecz, żeby ten poczatek śpiesz- 


nieyszym mógł postepować krokiem, żeby Uniwersy- 
tet ten rychiey mógł, równie, jak dawniey , stać 
się pożytecznym dla Qyczyzny zakładem, i wyda- 
wać ze swego łona oświeconych i vsposobionych do 
różnych rodzaiow służby publiczney obywateli; do te- 
go, prócz własnych jego usiłowań, potrzeba zewnętrze 
ney dobroczynney pomacy — W tém celu, wspoma- . 
gaiąc jak tylko może, śrzodki od Rządu obrane, 
Uniwersytet między inuemi uważa za rzecz potrze- 
bna, uczynić odezwę do wszystkich miłośników kra- 
iowege oświecenia, wzywaiąc ich do wspomagania 
ofiarą xiąg, lub innym sposobem, w celu rychleysze- 
go wskrzeszenia jego Biblioteki, jako pierwszey i nay- 
istotnieyszey potrzeby w zakładach nankom poświę- 
conych — Moskiewska Muz świątynia, ninieyszą ode- 
zwę swoię zwraca do tych szczególniey, którzy pier- 
wsze lata życia swego w niey przepędzali, a ukształ- 
ciwszy zdolności svoie, wyszli wzbogaceni umieię= 
tnościami, które teraz są ich ozdobą w szanownym 
zawodzie publiceney posługi. Dary te złożone na ma- 
cierzyńskićm łonie wychowania , staną się niejako od- 
daniem tego światła, które z niego wzięli, i przy- 
niosą z sobą nayznakomitszą cząstkę synowskiey wdzię- 
czności. Ofiara dla nczonego zakładu, jest razem ofia- 
rą dla QOyczyzny : bo OQyczyzna i Monarcha uznali o- 
świecenie za główną zasadę powszechnego dobra. Rząd 
Uniwersytetu będzie miał za konieczną dla siebie po- 
winność, równie o szanównych dobroczyńcach , jako 
i ofiarach ich, na rzecz Biblioteki uczynionych , w 
każdym razie wyżsżey donieść Zwierzchnosci, z nay- 
powinnieyszą od siebie wdzięcznością. (z Gaz. $. Pe- 
tersb. Akad.) _ 
Dorpat dnia 22 Lipca v. s. 
Wyszło tu nie dawno w języku Niemieckim u- 
wiadomienie o nowćm dziele, pod tytułem : Die neu- 
este Fortschritte der- Distillir- Kunst. ( Naynowsze po- 
stępy w sztuce dystyllowania ), które ma wydać, z 
wielu prac pożytecznych i obszernych ,wiadomości 
swoich, w uczonym świecie znaiomy, Dóktor Filozo- 
fii i członek Towarzystwa Moskiewskiego Badaczów 


Natury, JP. Zamberti. Pożyteczne to dzieło wyydzie 
na świat w języku Rossyyskim i Niemieckim, we dwóch 
częściach, w formacie ćwiartkowym, z figurami, a 
wyydzie wkrótce po zebraniu liczby prenumeratorów, 
wystarczaiącey ua: podięcie kosztow druku. .Główniey- 


sze przedmioty, maiące składać to dzieło, są następ- 


ne: 1) O srodkach naywiększego , jak tylko można, 
oszczędzenia drzewa opałowego w browarach; 2) O 
sposobie nay prostszym dystyllowania wódki; 5) Opi- 
sanie niewielkiego młynu Żelaznego dla mełcia zbo- 
ża, zktórego ma się pędzić wódka; 4 ) Opisanie pro- 
stey, ale wyborney i doświadczeniem pochwaloney 
machiny do rozczyniania, czyli, zacierania; 5) O do= 
browolnćm , czyli samo przez się, zakwaszeniu roz- 
czynu; 6) O prostym sposobie przepędzania wódki, 
podlag metody samegoź autora tey xięgi; z) Q ap- 
paracie do chłodzenia; $) O środkacn zachowania 
rozczynu: od przypalenia ; 9 ) Teblice rozmiaru róż- 
nych naczyń browarnych ; 10 ) O naynowszym wy- 
bornyin sposobie wmurowywania kotłow, używanym 


(w Anglii; 11) Hidraulika gospodarska, przystosowa-= ` 


na do pędzenia wódek, i't. d. Oprócz tych przed- 


nieyszych materyy , autor dzieła, obiecuie obiąć w. 


nićm to wszystko, cokolwiek od innych pisarzów za 
nayużytecznieysze w pędzeniu wódki jest uznanćm, 
jeżeli tylko liczba subskryptorów na to dzieło odpo- 
wie jego zamiarowi. Cena prenumeraty na to dzie- 
ło jest 5 talarow albertowych, albo 25 rubli assygna- 
cyynych. Prenumerować można w różnych mieyscach, 
albo prosto udaiąc się do Autora mieszkającego w 
Dorpacie. { P. P: ) zj à 

WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

* Krolewiec dnia 29 Lipca u. s. 

Znayduiący się w mieście naszćm Anglicy obcho- 

dzili wczora zwycięstwo, przez Lorda Wellingtona w 
Hiszpanii odniesione. Sala, w którey , z okoliczno- 
ści tey, dawany był wspaniały obiad , przyozdobiona 
była banderami wszystkich Mocarstw przeciwko Fran- 


cyi sprzymierzonych, a w pośrodku stołu, laurami 


uwieńczone stały popiersia, A mperatora Ale- 
xanmdra, Króla W ihelma i Fryderyka Wielkiego. 
W czasie obiadu, 


zdrowie Króla Angielskiego , Xiążęcia Rejenta, I m- 
peratora Wszech Rossyy, Królow Pruskie- 
go i Szwedzkiego, 
we powodzenie wszystkich woysk sprzymierzonych , 
przeciwko Francyi. ( Pocz: Półn: ) 

Wiedeń, dnia 20 Lipca, n. s. » 

Podług nowo wydaney ustawy, wszystkie osoby, 
sprawuiące obowiązki pauczycielów lub nauczycielek, 
w domach prywatnych, obowiązane są zdać examen 
publiczny, szczególniey Z nauki Religii, i każdey nie- 
dzieli dawać lekcyą tey nauki, z xiąg szkołom publi- 
cznym do użycia podanych, przez tyle godzin, ile jest 
przepisano w szkołach na dawanie teyże nauki. 
Wszystkim Pasterzom duchownym ‘zalecono, w prze- 
ciągu półrocza, zapewnić się: czy wszyscy ludzie mło- 
dzi, maiący wieku lat 6 do 18tu powzięli należytą 
naukę w Religii; zabieraiących się zaś do stanu mał- 
żeńskiego koniecznie z tey nauki examinować : a je- 
Żeli się okażą bydź nie dość ugruntowanemi, w takićm 
zdarzeniu zaślubienie ich ma bydź odłożone, aż się 
nie ugruntnią w tey nauce. ( Pocz: Półn: ) 

Paryż dnia 20 Lipca n. s. 

Napoleon wydał rozkaz , ażeby wszyscy popiso- 
wi z roku 1814 w marsz się udali. Którzy z nich nie 
są jeszcze wyćwiczeni w służbie liniowey, użyci będą 
dla zasłony transportow „woyskowych. 

Do woyska swego powołał Napoleon nie tylko 
większą cz ść Urzędników i ludzi słażby morskiey, 
ale nawet uczniów ze szkoły marynarskiey, WW samém 
Breście wzięto takowych uczniów 1100. Inne też szko- 


ły nie były oszczędzane: z liczby 1500 uczniów ly- 


ceum Cesarskiego, wzięto 1100; W Lyceum. Napo- 
leona była uczniów 700, teraz zostało 500; w Lyce- 


um Bonaparte z 500 uczniów 150 zostawiono. Po- ` 


na który zaproszeni też byli zna- 
komitsi utzędnicy w. tnteyszćm mieście, spełaiana 


Lorda Wellingtona , i za szczęśli-- 


s 


dobnemuż losowi i inne podległy Lycea. Za pewnia- 
iq, że w 'Szkoie -politechniczney i w Lyceum Adrola 
Wielkiego żadnego nie zostało ucznia. : 

Nie wielkie miasto Morlais musiało posłać 42 
młodzieńców „ okołó 16stu lat wieku maiących, do 
honorowey gwardyi Napoleona, którą on formuie dla 
siebie z synow znakomitszych familiy, którzy, w zda- 
rzeniu rozruchów, maią zostawać u niego, jako za- 
kładnicy wierności. (z Gaz. $. Petersb. Akad. ) 

WIADOMOSCI ROZMAITE. 

Poseł Turecki przybył do Pragi na Kongres. 

List prywatny od jedney znakomitey w woysku 
osoby ze Sżląska pisany , zawiera ważne wiadomości, 
iż oprocz licznych korpusów Milicyi Pruskićy, które 
się iuż do woysk sprzymierzonych przyłączyły, Jene- 
rał Gneizenau dowodzi oddzielnym korpusem z 25,000 
Judzi złożonym, i 120 dział maiącym , Korpus ten stoi 
w gotowości do udania się na mićysce sobie wskazane. 
W całóm woysku panuie to powszechue przekonanie, 
iż, kiedy wa odnowieniem kroków nieprzyiacielskich 
Napoleon nie będzie iuż miał korzyści w przewyższa- 
iącćy liczbie ludzi, nie uchybnie wszędzie pogromio= 
nym zostanie. Wszyscy żołnierze pragną niecierpli- 
wie wypowiedżenia rozeymu i wkrótce się tego spo- 
dziewaią. Taki duch w całem woysku czyni naypię= 


'knieysze nadzieie. 


List prywatny z Berlina donosi, że kroki nie-- 
przyiacielskie w dniu 17 Augusta n. 9. zaczynać się 
miały, i Że Alustrya wspólnie z Mocarstwami sprzy= 
mierzonemi działa: i 

-Król 'Saski pośpiesznie przeiechał przez Łipsk: 
twierdzą, że do Francyi udadź się jest przymuszo- 
ny — Jedna z Gazet Berlińskich pod d. 5 Augusta do- 
nosi, że Napoleon z podróży swoiey do Moguncyi , 
już na powrót przybył do Drezna. ; 

„ . Słychać było, że Hieronim Bonaparte złożył ko- 
ronę: teraz Gazety donoszą, że Jenerał Fillemanzy zo- 
stał mianowany Jeneralnym Intendentem Westfalii : 
w samey więc istocie, Zligronim już tam nie rządzi. 

Znaczna część milicyi.Prus zachodnich przybyła 
do Berlina — Jenerał Tauenzien otrzymał dowództwo 
nad. czwartym korpusćm Pruskiego woyska — Xiąże 
Następca Szwedzkiego tronu, oglądał w Vauen kor- 
kus Liizowa , 5000 piechoty, 600 jazdy, i półtory ba- 
teryi maiący. Obudwu dowodców udarował honoro- 
wemi pałaszami. Pomiędzy innemi, rozmawiał dłu- 
go z synem walecznego Hofera. « Peznawszy jedriego 
Saxończyka, wyciągnął ku niemu rękę i rzekł: „Lud, 
w Saxonii jest dobry, ale — —,, 

Przybywaiące do-Moguncyi woyska, posyła Rząd 
Francuski wodą w dół Renu do Wesel; a zatem prze- 
cawko Hollandyi. PZ 

Rossyyski korpus blokady, który opasywał Kii- 
stryn odszedł z pod tey twierdzy, jego zas micysce za- 
iął korpus Pruski. Trudno jest opisać nędzy 1 niedo- 
statku , jakie pannią w Szczecinie. Nie dawno Fran- 
cuzi wypędziłi z miasta kilkuset mieszkańców , któ< 
rym już brakowało żywności, i od których żadnych 
więcey poborów wycisnić nie można było. |Inni co- 
dzieńnie prawie nowe kontrybucye składać muszą. 40 
tysięcy talarów , i 520 oxeftów wina miesięcznie na 
to miasto nakładano. *'Tym czasem załoga nie liczy 
więcey, jak 4060 ludzi, a Szczecin w przypadku po- 
trzeby. bez trudności wziętym bydź może. 

Donoszą z Wolgast-w Pómeranii, że tam wylą- 
dowały woyska Rossyyskie :, toż samo w Rostocku na= 
stąpić miałd. E > 

"W Bawaryi żydzi z pewnćm ograniczeniem otrzy=, 
mali prawo obywatelstwa. 
© Napoleon mianował na Arcybiskupa Osnabruckie= 
go, pewnego Francuza. "R 

Już nie tylko z Anglii, ale przez Drezno, i przez 
Wiedeń, od wyższego Renu przychodzą wiadomości z 
półudniowey Francyi, które bardzo wiele obiecuią. 
Zewsząd donoszą , że rozmaite korpusy Francuskie, 
bez artylleryi, bez bagażów do Bayony przyszły, i że 
to miasto z wielkim pośpiechem: umacniano ; Suchet - 


£ 


wysadziwszy na powietrze warownie około Walencyi, 
"udał się w odwrót ku Ebrowi: z wewnątrz Francyi, 
co iylko jest żołnierzy, posyłaią ku granicom Hiszpań- 
skim, gdzie Soult naywiększych dokłada usilnosci dla 
zebrania woyska, któreby kray zasłonić mogło — Do- 
niesienia z Londynu więcey jeszcze zawieraią. Listy 


 /prywatne twierdzą, że Suchet od Lorda Wellingtona. 


na głowę pobity, i że za tém zwycięstwem poddanie 
się jego nieuchybpie nastąpić musi: że Jenerał Hi- 
szpański Castannos ścigaiąc aryergardę Francuską, prze- 
pędził ją za rzekę Bidassoa, Hiszpanią od Francyi od- 
dzielaiącą — Sir Słdney Smith, dawno Napoleonowi 
znaiomy, iktóry go od twierdzy Jaffa z taką niesła- 
wą odstąpić przy musił, wypłynął teraz z flotą ku Fran- 
euskim brzegom — W Paryżu samym nawet nie jest 
juź rzeczą tayną, w jakićm się niebespieczeństwie Fran- 
cya znayduie, albowiem Journal de Empire pod ar- 
tykułem z miasta Tarbes w Depart. Wyższych Piry- 
neów , donosi, iż kohorta 1200 ludzi wynoszącą, któ- 
ra ma zasłaniać granicę, juź się zgromadziła, a zatem, 
że chorzy bez obawy do zrzódeł zdrowia w tey stro- 
nie udawać się mogą|!., 

Hrabia d’ Ariois i Xże d’ Angouleme, nie maiąc 
w żadnyan porcie Niemieckim dozwolonego sobie wy- 
lądowania | na powrót do Anglii odpłynęli. 


W Genui wyrokiem Napoleona rozk azano wszyst- 


kim kupcom i właścicielom okrętów , działa, broń i 
ammuuicyą do arsenałów oddawać — Pokrywaiąc bo? 
iazń, która to rozbroienie ludu doradza, zalecono, 
aby za każdą sztukę złożoną w Arsenale' pięć franków 
rocznie właściciele opłacali od przechowania: 

Jenerał Duński Ewald, mąż doświadczony i pe- 
łen: talentów , który teraz woysku Duńskiemu w Hol- 
steinie dowodził, niespodzianie umarł. 

Prezydent Kaas otrzymał od /Vapoleona tabakie- 


kierę brylantami i portretem jego ozdobioną, którą 


szacują. 16,000 talarów. (2 Gazety Zuschauera.) - 

„Wniosek Lorda Castlereagh , aby w Katedrze S. 
Pawła wzniesione były pomniki dla waiowników, któ- 
rzy chwalelimą śmierć w usługacR+oyczyzny ponieśli z 
został jednomyślnie przyięty. Przystąpiono natych- 

miast do ńskutecznienia tey myśli, i już wznoszą się 
pamiątki, dla Jener. Majora Bowes, który poległ idąc 
na mury:Salamanki, dla Podpółkowników Myers, Ca- 
dagan, i Jener. Majora Brock. (le Conserv. ) 

Sama iedna Lipska Gazeta zawiera, w sobie imio- 
na 4q74ch Saskich konskrypcyonistów, których Rząd 
do stawienia się wzywa. 

Godne iest uwagi następne pismo, którego wprzó- 
dy niektóre tylko części ogłoszone były, i w którym 
Ludwik Bonaparte zrzeka się udzieloney sobie od bra- 
ta swoiego królewskiey dostoyności, zawiera się 
ono w poselstwie, które Król z Harlem dnia 1 Lipca 
1810 do Ciała prawodawczego Holenderskiego uczy- 
nił, i niedawno ukazało się w oryginale Francuskim 
z tłumaczeniem niemieckiem na stronie osnowa iego 
następna : | 

Król do Ciała Prawodawczego: 
Mości Panowie. : 

„ Dałem zlecenie moim Ministróm, na tayna Ra- 
dę zebranym, aby Zgromadzeniu waszemu przedsta- 
wili postanowienie, do którego przez woienne opa- 
nowanie moiey stolicy zniewolonym się cznię. Wa- 

©zni woiownicy Francuzcy, którzy nie maią innych 
nieprzyjaciół, iak tylko nieprzyiaciół powszechney 
sprawy, nieprzyjaciół Hollandyi i moich, powinni 
byli bydź ze wszelkiem upoważeniem i uprzeymością 
przylęCi, 1 w samey rzeczy tak przyięci zostali; je- 
dnakże nie iest rzeczą mniey widoczną, że w tym sta- 
nie Hollandyi, kiedy całe woysko, tłumy celników i 
nawet woysko narodowe, z pod władzy Rządu kra- 
owego wyięte, słowem, gdy wszystko, wyiąwszy tyl- 
E stolicę, słuchało rozkazow obcego wodza, że w 
na tak osóbłiwszym zbiegu okoliczności , powinie- 
R 4 Marszałkowi Xcia Reggio i Ajentowi „Ce- 
i ie lemu oświadczyć, że, gdy stołeczne moie miasto 

ego akolice osadZone zostaną, nie mogę inaczey u- 


ważać tych środkow, iak tylko za oczywiste zdepta- 


-nie prawa Narodów i nayświętszych praw człowieka. 


To było mi powodem, żem wzbronił celnikóm wstę- 
pu do Muyden, ZVaerden, i Dićmen. Byłem do tego 
upoważniony przez traktat, który tylko na brzegach 
morza i przy uyściu rzek bytność celników zastrze- 
82 » 

„ 16 Czerwca odebrałem od Ajenta Cesarskiego 
upewnienie, iż widoki J, C. Mości nie zmierzają do 
osadzenia Amsterdamu. Otrzymaliście WPP. kopią 
tego upewnienia. Karmiłem się nadzieją, iż będzie 
w całości zachowany Traktat, którego warunki przez 
J. C.: Mość podpisane zostały., 

„ Lecz to moie omamienie nie długo trwało. 
Wkrótce odebrałem wiadomość, iż 20,000 woysk 
Francuskich zgromadziły się w Utrechcie i iego óko= 
licach. Pomimo wielkiego niedostatku pieniędzy, i 
trudnych okoliczności, w jakich się nasze finanse znay- 
dowały, przyłożyłem iednak wszelkiego starania, aby 
te woyska w żywność i we wszelkie potrzeby opa- 
trzone były; chociaż Traktat nie obowiązywał Hol- 
landyi, iak tylko do utrzymywania na własnym iey 
koszcie 6000 ludzi. , Obawiałem się iednak, aby to 
skupienie woysk nie miało na celu szkodliwych dla 
naszego kraiu widokow, i ta obawa płonną nie by- ` 
ła: albowiem pozawczoray, d. 29, otrzymałem urzę- 
dowie od J. C. Mości uwiadomienie, tyczące się osa- 
dzenia Amsterdamu, i przeniesienia do tey stolicy 
główney Francuzkiey kwatery.,, 

„, Nie wątpicie WPP., iż w tćm położeniu był- 
bym się ze a szit” poświęceniem nowym upoko= 
rzeniom poddał, gdybym: mógł mieć iakąkolwiek na= 
dzieię, utrzymania się w tym porządku rzeczy i od- 
wrócenia zagrażaiących nieszczęść. Nie mogłem ie- 
dnak dłużey łudzić się podobnóm omamieniem. Pod- 
pisałem 'Praktat podyktowany przez Francyą: ponie- 
waż byłem w tém przekonanin, iż iego nayszkodli- 
wsze dla mnie i dla narodu punkta ze wszelką ści- 
słością wypełniane nie będa, i w tey nadziei, iż, kie- 
dym się sam -siebie w tym traktącie, iż tak powiem, 
wyrzekał, wszystkie inne stosunki między Francyą i 
Hollandyą łatwo ułożone bydź mogły. Traktat ten 
zawierał w samey rzeczy mnóstwo powodow do no- 


"wych skarg i obwiniań; lecz kiedyż temu, kto ich 


szuka, ha pozorach zbywać może ? Spuszczałem się 
na obiaśnienia, które mi w czasie pracowania około 
tego traktatu, pózniey dadź obiecywano, i powinie- 
nem był wszystkiego oczekiwać z moich formalnych 
i wyraźnych zażaleń, których czynić nigdy zaniedbać 
nie mogłem. 'Tak np. ntrzymywałem, iż celnicy nie 
maią inney powinności, tylko obowiązek pilnowania 
interessów blokady; że woyska Francuzkie powin- 
ny iedynie osadzać brzegi, dobra wierzycieli stanu i 
dobra korony; że długi ustąpionych kraiow powin= 
ny bydź przez Francy% przyięte, i że nakoniec liczba 
woysk, których Hollandya dostarczyć powinna była , 
miała się odciągnąć od tey, iaka w Hiszpanii za sprawę 
Francyi walczy. Co się tycze nuzbroień morskich, 
w tćm także pewna zwłoka czasu dła łatwości do- 
zwolona bydź miała.,, 2 

„ Pochlebiałem sobie ustawicznie, iż ten traktat 
w wielu punktach rozwolnionym będżie ; lecz błądzi- 
łem— i gdy zupełne poświęcenie się moiey powinności 
na dniu 1szym kwietnia, do tego tylko służyło, iż 
byt kraiu na trzy miesiące przedłużony i utrzyniany 
został, tedy mam to iedyne, chociaż okrótne i bole- 
śne ukontentowanie, iż móy obowiązek do ostatka 
pełniąc , exystencyi i temu, com z dobrém“ kraji za: 
zgodne poczytywał, więcey, ieśli mi tak wyrazić wol- 
no, poświęciłem, aniżelin poświęcić właściwie był 
powinien. ,, 

,„, Lecz po poddaniu i wyrzeczeniu się siebie Sa- 
mego, ha dniu 1szym kwietnia, zasłużyłbym na nay- 
surowszą przyganę, gdybym dłużey ieszcze tytuł Kró- 
la zatrzymał, nie będąc czym innym, tylko obcey rę- 
ki narzędziem, i nie mogąc dłażey , nie tylko w na- 
rodzie naoim, ale nawet w stolicy, ba w własnym pa- 


Jaou, używać praw mego stopnia. Musiałbym bydź 
bezczynnym świadkiem tego wszystkiego , co nastą- 
pić może, nie mogąc dać żadney rady, ani ulżenia 
dudowi moiemu. Odpowiedzialny za wszystkie wy- 
padki „których ani odwrócić, ani ku lepszemu skiero- 
wać nie byłoby w mey mocy, dałbym obudwóm stro- 
nom do uskarżania się powody, i większych ieszcze 
nieszczęść mógłbym się stać przyczyną. Przez takie 
„postępowanie zdradziłbym tylko własne moie sumnie- 
mie, móy lud, i moie obowiązki,,, 

„ Już oddawna widziałem przed sobą ten krok, 
do którego się teraz zńaglonym czuię. Jeden mi tyl- 
ko sposob do uniknienia go zostawał, to iest, gdy- 
bym zdradzaiąc nayświętsze obowiązki Króla i zrze- 
kaiąc się interessow narodu, swóy własny los, od lo- 
su mego ludu, oddziebł: ale się na to odważyć nie 
mogłem, 

„ Teraz, gdy rzeczy w Hollandyi do tego, iak 
widzimy, doszły: stopnia; ieden mi tylko, iako Kró- 
lowi tego Narodu, do uczynienia krok pozostaie , to 
iest; na rzecz moich potomkow, złożyć koronę. Wszeł- 
ki inny środek poemnożyłby tylko nieszczęścia moie- 
go rządu. Z% uczuciem żalu i boleści musiałbym do- 
pełniać włożonych na siebie obowiązków, przeciwko 
którym oburzałoby się moie serce; i z moiey przy- 


czyny spokoyni mieszkańcy tego kraiu, równie, iak, 


wielu innych, padliby może ofiarą sporów i niezgo- 
dy pomiędzy ich rządami. Lecz iakim sposobem myśl 
oporu mogłaby powstać w mey duszy? Dzieci moie, 
równie, iak ia, rodowici Francuzi, mogliżby, za spra- 
wę, słuszaą wprawdzie, ale którą za moią własną wy- 
łącznie poczytaćby «można, widzieć płynącą krew 
współziomkow swoich ? ,, ù 
/,„, Jedna mi tylko pozostała ucieczka. Brat móy 
ostatecznie przeciwko mnie roziątrzony, nie ma ża- 
dney ku moim dzieciom niechęci. Przez wzgląd na 
nich nic zechce on obalać tego,co dla nich wystawił: 
nie odbierze on im ich dziedzictwa , ponieważ 
nigdy vie znaydzie powodu do skargi, przeciwko dziec- 
ku, które za tyle lat dopiero lece rządu obiąć zdoła. 
Matka, przez konstytucyą, na Regentkę przeznaczona, 


czynić będzie wszystko, co Cesarzowi, memu Bratu; | 


przyiemnóm bydź może, i w tém szczęśliwszą będzie 
odemnie, któremu się wszystkie usiłowania w tey 
mierze nigły nie udały, Po przywróceniu zaś mor- 
«skiego pokoin, pierwey nawet może, iak tylko Brat 
móy położenie rzeczy w tym kraiu pozna, iak tylko 
się przekona ua iakie poważenie zasługują mieszkań- 
cy iego, i iak ściśle dobro tey ziemi, z dobrze zro- 
zumianym inieressem iego Państwa iest związane, 
uczyni on bez watpienia dła Narodu, który mu tyle 
ofiar poświęcił, który się tak szczérym zawsze dła 
„Francyi okazał, i który, u wszystkich bez uprzedze- 
pia sądzących, tak tkliwą wzbudza przychylność, u- 
czyni, mówię, dlatego narodu to wszystko, czego on 
słusznie żądać może. | | 
„ Kto wie, nawet? może ia sam iestem prze- 
szkodą do dobrego porożumienia między Hollandyą 
i Francyą ? Jeśli tak iest , znaydę nieiaką pociechę , 
przepędzaiąc resztę tego niestatecznego i cierpiącego 
Życia, w oddaleniu od iedynych celów mego naytkli- 
wszego przywiązania. Ten dobry lud, i syn „móy: 
w nich się zawiera naywiększa część powodów mo- 
ich. Są ieszcze inne, równie rozkazuiące i ważne: o tych 
muszę zamilczyć: łatwo ie zgadnąć przyydzie. Cesarz, 
brat móy, nie może nie bydź przekonany, iż inaczey 
postąpić nie mogłem. Chociaż mocno przeciwko mnie 


uprzedzony, będzie wspaniałym, i iak tylko spokoy- 


nym zostanie, sprawiedliwym bydź nie omieszka. ,, 

„ Co się Was tycze, Moi Panowie, myśl ta, iż 
nie oddalibyście słuszności zamiarom i krokom moim, 
uczyniłaby mnie nieszczęśliwszy m, miż iestem, gdyby 
io podobna było. 
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„ Oby koniec moiego życia mógł naród i Was 


przekonać, żem nigdy nie zawiódł waszey ufności, 


że iedynym moim celem, był interes tego kraiu, i że 


błędy, które popełnić mogłem, nie wynikały, tylko z 


naygorliwszych usiłowań o los moiego ludu, nie po- 
wiem , naylepszy , ale tyle, ile wśrod tak trudnych 
okoliczności obiecywać sobie można było, cokolwiek 
ulepszony. Nie. byłem nigdy przygotowany władać 
narodem tyle praw do przychylności maiącym , ale 
razem , tak trudnym do rządzenia. Wzywam was, 
Mości Panowie, abyście u narodu mnie zastąpili, i 
Xięcia Następcę tronu swoią ufnością i przywiąza= 
niem obdarzyć chcieli. Sądząc o nim z iego szczę= 
śliwych skłonności, nie mogę wątpić, iż on na to o0- 
boie zasłuży. Królowa nie ma innego interessu, nad 
teu, który mną powoduie. ,, 

„ Nie mogę zakończyć tego pisma, abym was, 
moi Panowie, nayusilniey nie prosił, i w imie dobra 
i bytu tyłu familii, których maiątek i Życie niebe- 
spieczeństwu popaśdź może, nie zaklinai, ʻo przyięcie 
Francuzów, z tą uprzeymością i przyiaźnią, iaka się 
wałecznym pierwszego narodu w świecie należy, ia- 
kiey wymaga od was lud przyiacielski i sprzymie- 
rzeny, którego pierwszą powinnością iest pasłuszeń- 
stwo, lecz który umie kochać i szacować narod oka- 
zuiący się w każdym czasie i w każdym względzie, 
równie mężnym, iak wspaniałym.,, 

|. ,, Gdzie i kiedykolwiek dni moie zakończyć mi 
przyydzie, Hollandya, i moie naygorętsze o iey debro 
śluby, będą ostatnim wyrazem i ostatnią myślą mey 
duszy. , | 

Harlem. dnia 1 Lipca 1810. 3 
podpis Ludwik IVapoleon. 
(z Gaz. Zuschauera.) 


Berlin dnia 10 Augusta n. s. 

Według powieści iednego podróżnego, Jenerał 
Moreau, w nocy dnia 7go, przeieżdżał przez miasto 
Stargard w Fomeranii, udaiąc się do główney Ros- 
syysko-Pruskiey kwatery— Berthier miał odiechać z 
Drezna-— z Drezna także donoszą pod dniem 4 Augu- 
sta, że Wapoleon ieszcze ze swoiey podróży nie po- 
wrócił, i że nie wiedziano o mieyscu, gdzie teraz prze= 
bywa. Część iego Gwardyi w środku Lipca wyszła 
do Szląska; pozostała zaś część w Dreznie, nie wie- 
dzieć za iaką karę, cztery razy ma dzień ćwiczenia 
odbywać musi, tak, że ci ludzie, tak są zmęczeni , 
iak gdyby w ciągłey byk woynie. 

W główney kwaterze w Reichenbach była wia- 
domość dnia 5gó Augusta n. s., że Suchet przez Ka- 
talonią do Perpignanu ciągnął, i że Clausel -z Sarra- 
gossy, w toż mieysce swóy odwrót chciał uskutecz- 
niać. 

Od dnia 7go Augusta utrzymuią tu powszechnie, 
że Jenerałowie Kłeist i Miłoradowicz na czele swoich 
korpusow dnia 10 t. m. do Czech weyśdź mieli. Wno- 
szono stąd z pewnością, Że rozeym został wypowie= 
dzjany, i że te karpnsy wspólnie z woyskićm Au- 
stryackióm, w tyle woyska nieprzyiacielskiego, działa- 
nia swoię rozpoczną. (z Gaz. Zuschauera.) 


ICY DACT 


5 Przełożeni Zgromadzenia Niemiecko Rzymsko- 
Katolickiego, maiąc do wypuszczenia w arendę trzyle- 
letnią dom fanduszowy szpitalny, na ulicy Wileńskiey, 
pod, Nrem 404 położony, wzywa chcących dóm tako- 
wy zaarędować, do odprawienia licytacyi, w tymże 
domu odbywać się maiącey, w terminach, 1szym dnia 
14go, 2gim dnia 16go, a trzecim i ostatecznym dnia 
1$go teraznieyszego miesiąca Sierpnia. | 
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„Za pozwoleniem Cenzury Wileńskiey —— w Drukarni Dyecezalney u XX. Missyonarzów. 


